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Powrót min. Zaleskiego
Warszawa, 21. 9. (Teł. wł.) — 

Wczoraj powrócił z Genewy min. Za­
leski a równocześnie z nim przyjechał 
z Berlina poseł Knoll. (w.)

Poseł Patek w Warszawie
Warszawa, 21. 9. (Teł. wł.) Po­

seł Patek zabawi w Warszawie jeszcze 
10 dni.

Czeka on na wyjaśnienie sytuacji 
politycznej, (w.)

Biuro prasowe 
przy Prezydjum Rady Min.

Warszawa, 20. 9. (AW). Biuro 
prasowe przy Prezydjum Rady Mini­
strów. którego kierownikiem został 
przed niedawnym czasem red Święcic­
ki zacznie funkcjonować z dn. 23 bm.

W biurze prasowem pracować bę­
dzie około 10 osób.

Międzyparlamentarna
konferencja handlowa

Berlin, 20. 9. (PAT.) „Vossische 
Ztg.“ w depeszy z Warszawy komuni­
kuje, że na obrady międzyparlamen 
tarnej konferencji handlowej przybę­
dzie do Berlina delegacja parlamentu 
polskiego w liczbie 30 osób pod prze­
wodnictwem posła Diamanda i że ob­
rady konferencji ze względu na tak 
liczny udział Polski powinny dać spo­
sobność do podjęcia szczegółowej dy­
skusji w sprawie polsko-niemięckich 
stosunków gospodarczych oraz moż­
liwości zakończenia 4-letniej wojny 
celnej.

0 blok państw romańskich 
i słowiańskich

Paryż, 20. 9. (PAT). Prasa poran­
na zamieszcza wyciąg z artykułu dzien­
nika brukselskiego „XX Siecle“, propo­
nującego utworzenie federacji belgij­
sko - włosko - francuskiej, która okaza­
łaby się poważną siłą zwłaszcza wobec 
znacznych obszarów kołonjalnych, któ- 
rymiby rozporządzała. Polska i Mała 
Ententa niewątpliwie nie oparłyby się 
temu ugrupowaniu państw, tworząc ra­
zem z niem potężny blok, z którymby 
liczyły się Niemcy w swoich zamierze­
niach odwetowych.

Tym sposobem federacja powyższa 
stanowiłaby cenną gwarancję pokoju 
bezpieczeństwa w Europie.

Ustąpienie prezydenta 
Szwajcarji

Bern.0. 20. 9. (PAT). Prezydent 
konfederacji szwajcarskiej postanowił^ 
z końcem r. b. definitywnie ustąpić ze 
swego stanowiska ze względu na swój 
wiek.

Obecny prezydent jest na służbie 
państwa od łat 36.

Układ gospodarczy

polsko-rumuński
Bukareszt, 20. 9. (PAT.) Rada 

Ministrów zatwierdziła układ gospo­
darczy z Polską.

Z okazji zatwierdzenia układu i 
Wyjazdu do Warszawy nowo miano­
wanego posła Creceanu odbyło się tu 
Wczoraj śniadanie, wydane przez pol­
skiego charge d'affaires p. Kobylań 
skiego.

Wydawnictwo Sp. Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Poznań, sobota dnia 21 września 1929

Uwidocznioną na powyższej fotografji olbrzymią rybę schwytali rybacy 
francuscy w kanale La Manche.

Pismo pik. Sławka do przewodniczących 
klubów sejmowych

Pik. Stawek proponuje konferencją przedstawicieli stron­
nictw w sprawie rewizji konstytucji

War sz a,w'a- 21 9'.' fPeL wił). Pre­
zes B. B. płk. Sławek wystosował dó
przewodniczących wszystkich klubów 
pismo następującej treści:

Na wniosek B. B. Sejm uchwałą z 
23 stycznia r. b. uznał potrzebę rewizji 
konstytucji. Stosując się do tej uchwa­
ły, klub B. B. wniósł do laski marszał­
kowskiej konkretny projekt zmian. O- 
prócz naszego projektu wpłynęły do 
Sejmu: projekt 3 stronnictw sejmo­
wych, P. P. S., Wyzwolenia i Stronnic­
twa Chłopskiego, a do komisji konsty­
tucyjnej uwagi Stronnictwa Narodowe­
go. Zkólei rzeczy wszystkie te propo-

Po dymisji gabinetu Woldemarasa
Prasa niemiecka zapewnia, ze antypolska polityka Kowna 

nie ulegnie zmianie
Berlin, 21. 9. (Tel. wt). Omawia­

jąc sytuację, wytworzoną na Litwie 
przez ustąpienie gabinetu Woldemara- 
sa, „Vossische Ztg.“ stwierdza, że kry­
zys kowieński jest następstwem zao­
strzających się rozdźwięków pomiędzy 
Woldemarasem a pozostałymi członka­
mi rządu.

Nieporozumienia pomiędzy premie­
rem a członkami gabinetu w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i spraw wyznanio­
wych przerodziły się w końcu w ciężki 
konflikt pomiędzy Woldemarasem a 
min. spraw wewn. Musteiskisem, min. 
wyznań Sakenisem i min. sprawiedli­
wości Zilinskasem.

Znanemu z nieubłaganej energji 
Musteiskisowi zarzucał Woldemaras, 
że drakońskiem prześladowaniem opo­
zycji utrudnia jego sytuację na terenie 
międzynarodowym. Natomiast Sake-

Morderstwo polityczne w Warnie
Zamordowanie dwu reprezentantów rewolucyjnej organi­

zacji macedońskiej
Wiedeń, 20. 9. (PAT). Dzienni­

ki donoszą z Sofji, że wczoraj o godz. 
9-tej wieczorem dokonano w Warnie 
morderstwa na Ue politycznem. Mia-

życie Wejdą na porządek dzienny.
Wobeę ważności zagadnienia i ma­

teriału w imieniu klubu proponuję od­
bycie wspólnej narady przedstawicieli 
klubów poselskich dla ułatwienia pra­
cy Sejmowi nad tym przedmiotem. — 
Proponuję odbycie tej narady w dn. 
28—-30 b. m. i proszę o łaskawą odpo­
wiedź, czy klub Panów zechce wziąć 
udział w tej konferencji.

Uw. Red. — Jest to pierwsze zwró­
cenie się prezesa klubu B. B. do przed­
stawicieli stronnictw sejmowych. Do­
tychczas stosował on zasadę „splendid 
isolation“.

nis i Zilinskas, reprezentanci umiarko­
wanego skrzydła rządowej partji „Tau- 
tinikai“, zarzucali właśnie Woldemara- 
sowi bezwzględne tyraństwo w tępie­
niu opozycji i utrudnianie międzynaro­
dowej pozycji Litwy przez sprowoko­
wanie konfliktu ze Stolicą Apostolską 
w związku z budową seminarjum du­
chownego przez biskupa kowieńskiego.

Na następcę Woldemarasa upatrzył 
Smetona szwagra swego Tubelisa.

W nowym gabinecie Woldemaras 
niezawodnie zatrzyma tekę min. spraw 
zagr. a tern samem — zapewnia dzien­
nik — linja polityki zagranicznej Kow­
na, przedewszystkiem w stosunku do 
Polski, zostanie nadal zachowana i 
Woldemaras będzie mógł nadal wyta­
czać przed forum Ligi Narodów swe 
obszerne skargi przeciwko polskiemu 
sąsiadowi. B. Z.

nowicie dwaj nieznani sprawcy dali w 
stronę grupy, złożonej z 3 mężczyzn 
szereg strzałów rewolwerowych. Dwaj 
mężczyźni z tej grupy ponieśli śmierć

Redaktor Bohdan Jarocho w ski

Rok XXIV

na miejscu a trzeci został ciężko ran­
ny. Policja stwierdziła, że jednym z 
zabitych jest Jerzy Badżarow, przyja­
ciel był. przewodniczącego wewnętrz­
nej organizacji macedońskiej, gen. Pro- 
togerowa. Badżarow uchodził za na­
miętnego przeciwnika Michajłowa. I* 
dentyczności drugiego zabitego dotych­
czas nie stwierdzono. Ciężko rannym 
okazał się niejaki Ossep.

Obaj sprawcy zamachu uciekli w 
kierunku morza, ścigani przez żandar­
mów. Wiadomość o zabójstwie wywo­
łała w Sofji wielkie wzburzenie.

S o f j a. 20. 9. (PAT). Aresztowa­
no 2. przypuszczalnych sprawców za­
machu na członków organizacji mace­
dońskiej. Jednego z nich rozpoznała 
osoba towarzysząca ofiarom zamachu.

Jak donoszą, dwaj zamordowani, 
Badżarow i Guergui byli reprezentan­
tami na zagranicę rewolucyjnej organi­
zacji macedońskiej.

Proces posła Tuki
Praga, 20. 9. (PAT). Obrońca po­

sła Tuki dr. Gal skończył dziś swe 
przemówienie, trwające 3 dni, w któ- 
rem zbijał akt oskarżenia i mowę pro­
kuratora. Wobec przedłużenia się pro­
cesu Tuki wyrok oczekiwany jest do­
piero w październiku.

W związku z tern zapowiedziany na 
28 b. m. walny zjazd słowackiego stron­
nictwa ludowego odłożony został aż do 
czasu zapadnięcia wyroku.

Ponowne uwolnienie 
dr. Knaaka

Opole, 20. 9. (Radjo). Przed wiel­
ką izbą karną, jako instancją apelacyj­
ną, stanął dziś redaktor „Oberschlesi- 
sche Tągeszeitung“ dr. Knaak, oskarżo­
ny o nawoływanie do uniemożliwienia 
przedstawienia „Halki“ przez zespół te­
atru katowickiego.

W pierwszej instancji Knaak został 
uwolniony. Od wyroku tego prokura­
tor założył apelację, rozszerzając oskar­
żenie i wnosząc o ukaranie również za 
obrazę. Związek Polaków wystąpił ja­
ko oskarżyciel poboczny. Po kilkugo­
dzinnej rozprawie apelację odrzucono 
i dr. Knaaka uwolniono.

W uzasadnieniu swem sąd wywo­
dzi, że dr. Knaak nie zwracał się prze­
ciwko mniejszości polskiej lecz przeciw 
polskim agitatorom, którzy nie są czę­
ścią obywateli niemieckich.

Polski Marienbad
(Korespondencja własna).

I.
Truskawiec, we wrześniu.

Polskim Marienbadem jest bezsprze­
cznie Truskawiec, położony we wschod­
niej Małopolsce, w zagłębiu naftowem 
Borysławia.

Już samo najbliższe sąsiedztwo Tru- 
skawca mówi nam, bez oglądania się na 
wykazy geologiczne, o jego niezwykłej 
wartości leczniczej. Oto Stebnik, z bo- 
gatemi żyłami solanek i kopalniami kai- 
nitu porozrzucanemi w całej okolicy, w 
samem , zdrojowisku reprezentowane 
przez źródło „Edwarda“, stanowiska 
siarki, a wszędzie niemal w ziemi gips, 
cynk i ołów z domieszką 2 proc, srebra 
(galenit), wreszcie ozokeryt (wosk ziem­
nymi nafta składają się na niedocenianą 
dziś jeszcze należycie a niespotykaną 
nigdzie w święcie, wartość leczniczą 
wód truskawieckich.

Jeżeli w tytule pozwoliłem sobie na 
zestawienie Truskawca z Marienbadem, 
to uczyniłem to jedynie z tej przyczyny’ 
ze w Truskawcu leczy się te same cho­
roby, co w Marienbadzis; ale, gdybyśmy
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wzięli w rachubę samą tylko truskawiec- 
ka „Naftusię“. to zdrojowisko nasze już 
tym jedynym szczegółem góruje nad 
marienbadzkiem!

— A cóż to za „Naftusia“ — spytacie.
— Ot. mineralny dziwoląg, którego 

dokładnemu rozpoznaniu nawet tak 
światowej sławy mąż nauki, jak profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Marchlewski, rady dotąd dać nie może!

Szereg najściślejszych analiz gotów 
już odda wna. ale w każdej z nich na za­
kończenie znajdziemy słowa: — „...i coś. 
czego naukowo ująć i scharakteryzować 
niepodobna“!

Właśnie to „coś“ w „Naftusi“ spra­
wia nieprawdopodobne skutki. Bo ra­
cjonalne, według ordynacji lekarskiej, 
stosowanie „Naftusi“ jest pomocne i bez­
względnie skuteczne w każdej chorobie.

Toteż dziwny i niezapomniany widok 
i urok przedstawia na wzgórzu położo­
ne. nowocześnie ocembrowane i obszer­
ną altaną otoczone jej źródło. Obraz, ja­
ki ono przedstawia przez dzień cały, od 
6. rano do 8. wieczór, żywo przypomina 
jakąś pątniczą, cudami słynącą miej­
scowość. Prawą stroną ciągnie w górę 
nieskończony szereg spragnionych z pu- 
stemi, lewą stroną w dół takiż ciąg za­
spokojonych z pełnemi w ręku szklanka­
mi.

Truskawiec posiada i inną jeszcze, a 
również niezwykłemi własnościami sły­
nącą wodę. Jest to źródło „Józi“, najwy­
żej w parku zakładowym położone. Wo­
dę ma zawsze przedziwnie krystaliczną, 
nie różniącą się zasadniczo w smaku 
od wody innych zwyczajnych źródlisk 
górskich. Bez posmaku mineralnego, 
nie gazowa, a przecież dziwnie „mocna“, 
dziwnie zawsze odświeżającą i łagodzą­
cą pragnienie, zmęczenie i — smutek a 
badania naukowe wyraźnie podkreślają 
niezwykłą radioaktywność tej wody. — 
Uwierzyć zaś w to musi każdy, nietylko 
z obserwacji skutków działania tej wo­
dy na własny organizm, lecz również z 
faktu, że podłożem jej jest ruda ołowia­
na, która — jak wiadomo — poważną 
odgrywa rolę w procesie przemiany ra­
du.

Mieszkania tu naogół schludne, wy­
godnej nie drogie. W takiej n. p. „O- 
limpji“, na wzgórku za kościołem, a 
więc w centrum zakładu, a mimo to w 
ubocznem, błogiem zaciszu, pokój sło­
neczny z werandą, światłem, usługą i 
pościelą miałem za 8 zl dziennie. Nie­
ma tu pensjonatowego przymusu stoło­
wania się w domu; je się więc tanio, 
smacznie i obficie w „Hospieium“, gdzie 
uprzejme Siostry i „cywilów“ na wikt 
przyjmują; obiad z trzech dań, z masą 
jarzyn i kompotów — 2 zł 80 gr.; na 
śniadanie lub podwieczorek pyszna ka­
wa ze śmietanką, pieczywem i świeżu- 
ehnem zawsze, górskiem masłem ad li- 
bitum — 1 zł 20 gr. W tych warunkach 
w Truskawcu urządzić się można nie­
zmiernie. jak na zdrojowisko, tanio, a 
ponadto zdrowo i wygodnie.

W sprawozdaniu w „Wielkopolskiej 
Ilustracji“ podkreśliłem już niezwykłą 
czystość i porządek, posunięte tu do te­
go stopnia, że na ślicznie zawsze utrzy­
manych trawnikach spotyka się co kil­
kadziesiąt kroków tuż przy ścieżkach 
deptaka białe, emaljowane spluwaczki, 
a wszędzie, u każdego niemal drzewa 
koszyki na odpadki i u drzew przymo­
cowane blaszane, emaljowane popiel­
niczki. A co najdziwniejsze, słynący z 
niechlujstwa żydzi, najpilniej korzysta­
ją z tych kulturalnych instytucyj higje- 
ny i porządku, swoją drogą z obawy 
przed zakładową, a dobrze uzbrojoną i 
umundurowaną policją, która bezlitoś­
nie za każdy porzucony „dziko“ ogarek, 
za każde naplucie na deptak, czy traw­
nik, ściąga grzywnę w wysokości naj­
mniej 3 złotych.

Feliks Teodorowie z.

Kradzież z nędzy
Berlin. 20. 9. (Radjo). W ber­

lińskich kołach artystycznych duże 
wrażenie wywołało następujące zdarze­
nie.

Kupiec Blindermann - Orski, brat 
artystki Marji Orskiej, posłał przed pe­
wnym czasem walizki swej siostry na 
przechowanie do architekta Dancza W 
jednym z tych kuferków znajdowała się 
m. in. drogocenna kapa hermelinowa 
której przy odbiorze rzeczy Blinder­
mann nie odnalazł. Po zawiadomieniu 
policji o kradzieży tej kapy aresztowa­
no Dancza. który jednakże zaprzeczał, 
jakoby coś o kradzieży wiedział.

Na drugi dzień po aresztowaniu 
Dancza na policji zgłosiła się żona jego 
w towarzystwie adwokata, oświadcza 
jąc. że kapę tę ukradł jej mąż. a ona ja 
zastawiła za 250 marek, mimo, że przed 
stawiała wartość około 10 000 marek

Małżeństwo Dancz było w swoim 
czasie dość zamożne, gdyż p. Danczowa 
występowała pod pseudonimem 
Schwarz - Waldeck na kilku scenach 
berlińskich. W ostatnich czasach z po 
wodu braku zajęcia Danczowie popadli 
w skrajną biedę i zajmowali jeden po­
kój. w którym nie było nawet łóżka, a 
do spania służył stary materac. Wsku­
tek spożywania nieodpowiednich po­
karmów. Danczowa zachorowała na za­
trucie i. nie maiąe pieniędzy, nie mogła 
nawet wezwać lekarza. Wszystko to 
było powodem kradzieży.

Małżonków przekazano sędziemu 
śledczemu.

Wielka księżna modystką
Nowy Jork, 20. 9. (AW.) Była 

wielka księżna Marja Pawlówna, ku­
zynka cara Mikołaja II., która w ro­
ku 1914 uzyskała rozwód z księciem 
szwedzkim Wilhelmem, wstąpiła obe­
cnie do jednego z pierwszorzędnych 
salonów mód w Nowym Jorku w cha­
rakterze modystki.

Waląca się Moskwa
Moskwa, 20. 9. (AW.) W Mos­

kwie aktualna jest sprawa zburzenia 
615 domów mieszkalnych, które znaj­
dują się w stanie takiego zapuszcze­
nia, iż każdej chwili grożą zawale­
niem.

W domach tych mieszkańcy nie 
dbają o konserwację, wobec czego zde­
cydowano się wysiedlić ludność w 
trybie przymusowym a domy zburzyć

Pożar teatrzyku
Detroit. 20. 9. (PAT). Przy po­

żarze teatrzyku, w którym zginęło 16 o- 
sób. straż ogniowa odnalazła i udzieliła 
pomocy 25 osobom, znalezionym bez 
przytomności w pokoiku, przylegają­
cym do garderoby damskiej, gdzie szu­
kały schronienia przed pożarem.

Z teatru
„Pan naczelnik, to ja!“, farsa w 3 ak­

tach Moncey‘a. Przekład Wł. Perzyńskie- 
go. Występ Antoniego Fertnera. Teatr 
Nowy. Reżyser: F. Ctamurkowski. Role 
ważniejsze pp.: Fiszerówna, Gruszecka, 
Bystrzyński, Chmurkowski, Fertner, Tyl- 
czyński.

Tego naczelnika oglądano w Pozna­
niu do syta, ale niech farsa będzie jak 
chce obębniona, to gdy Fertner-weźmie 
pałeczki w ręce, dobywa z najbardziej 
sparcialej skóry rytm pełen werwy i e- 
lektryczności. Nie jest to zresztą naj­
gorszy fabrykat. W pierwszym akcie 
niema wprawdzie dobrych koziołków, 
ale w drugim mnożą się pokaźnie, a już

trzeci stoi prawie ciągle na głowie, tak 
jak być powinno. A Fertner jest nie­
tylko śmieszny, bo kto go kiedy innym 
widział, ale ma pełne kieszenie wdzię­
ku, który czyni go najsympatyczniej­
szym wycirusem. jakiego można sobie 
wyobrazić. Nikt z naszych komików 
współczesnych nie podaje swych szo­
pek z tak rozbrajającą naiwnością i 
prostotą. Niby to zna się na pamięć je­
go minki, przebierania nogami, klepa­
nia po brzuchu i „perskie oka“, a śmiać 
się z nich zawsze trzeba i niema na to 
rady, (wn)

Nagły zgou
Wczoraj o godz. 19.45 w Domu Rze­

mieślniczym zmarł nagle w czasie ob­
rad cechu ślusarskiego 68-letni mistrz 
ślusarski B Urbanowicz zamieszkały 
przy ul Dąbrowskiego 24.

P. Urbanowicz, który w czasie prze­
rwy w obradach żywo rozmawiał z ko­
legami. runął nagle na podłogę i stracił 
przytomność. Przywołane natychmiast 
pogotowie lekarskie stwierdziło już tyl­
ko śmierć.

Wskutek smutnego wypadku obra­
dy przerwano, (z)

Ofiara zemsty
czy pomyłki?

W sprawie wczorajszej strzelaniny 
na Nowym Rynku dowiadujemy się 
następujących szczegółów:

Urzędnik gospodarczy Andrzej Gar- 
decki i Stefan Filimon mieszkali w Po- 
krzywnie. ale znali się tylko z widze­
nia. Gardecki prowadzi! tam pewne 
gospodarstwo a wczoraj rano, wezwa­
ny do Poznania celem załatwienia pe­
wnych formalności w P K. U„ uda! się 
w podróż autobusem, w którym zastał 
już Filimona i usiadł naprzeciw niego. 
Po drodze wcale ze sobą nie rozmawiali 

, a w Poznaniu po opuszczeniu autobusu 
obaj szli ulicą Ślusarską. W pobliżu 
Nowego Rynku Filimon zatrzymał Gar- 
deckiego słowami: —- „Łatusie, co ty bi- 
jesz naszego psa“ —- poczem strzelił do 
Gardeckiego, trafiając go w szczękę. 
Gardecki rzucił się z laską na napast­
nika. który następnym strzałem ranił 
Gardeckiego w żebra. Wśród oublicz- 
ności, jaka zgromadziła się na odgłos 
strzału, znajdował się policjant, który 
usiłował odebrać Fil i mówi rewolwer 
F, stawił jednak zacięty opór, przyczem
rewolwer .wystrzelił, raniąc Filimona.

Sprawa przedstawia się niezwykle 
ciekawie. Nie jest wykluczone, że Gar­
decki pad! ofiarą pomyłki, gdyż, jak 
twierdzi, nie przypomina sobie, aby 
kiedykolwiek bił psa, o którego Filimo- 
nowi chodziło, (k)

Stan prgody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień 21 bm.:
W zachodniej połowie kraju za­

chmurzenie przeważnie duże z desz­
czem głównie w Poznańskiem i na 
Pomorzu. Na wschodzie i południo­
wym wschodzie Polski jeszcze dość 
pogodnie przy malem zachmurzeniu. 
Ciepło. Słabe wiatry południowe i 
południowo-zachodnie, na północy sil­
niejsze.

Ciągnienie loterji
Warszawa, 21. 9. (Tel. wł. — 

Wczoraj w 12 dniu ciągnienia V klasy 
19-tej państwowej loterji klasowej pa- 
dly następujące większe wygrane:

15.000 zl — 20 854.
10.000 zł — 91 024. 157 388.
5.000 zł — 88 182, 90 533.

KALENDARZYK
Sobota, 21 września 1929. 

Słońce: wschód 5,38 — zachód 18,55
długość dnia 12 godzin 19 min. 

Księżyc: wschód 18,54 — zachód 8,23
po pełni.

Kai rz-kat.: Mateusz Ap. — jutro Mau­
rycy M.

Kai. słów.: Bożydar — jutro Zielimir.

Zebrania
Dziś o 10,30 Stow. Kupców Handl. żel 1 

dźwig, na Woj. Pozn. i Pomorskie, 
w „Boulevard“, pl. Nowomiejski 5-

O 17 Zjazd budowniczych z Polski Za­
chodniej, w „Strzesze", ulica Sew, 
Mielżyńskiego 23;

<o 20 Polski Związek Przykrawaczy 
Krawieckich, u p. Młodożyńskiego 
W. Garbary 41;

o 20 Związek Zaw. Automobilistów. u 
p. Kasperkowej, Kraszewskiego 16* 

o 20 Tow Obywateli Polaków z Ob­
czyzny, u p. Jarockiego, ulica Masz-
talarska;

o 20 Tow Przem. „Jedność“, w „Ulu", 
ul. Ślusarska 6.

Jutro o 10 Grono Przyjaciół Sceny Pol- 
skiej', w lokalu przy ul. Masztalar- 
skiej;

o 12 Okręg I. Wlkp. Zw. Kół Śpiewa­
czych — zebranie w sprawie założe­
nia kola śpiew, dla Górczyna, w 
ochronce przy ul. Bosej;

o 16 Polsko-Kat. Tow Głuchoniemych, 
u p Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 

o 17.30 Kat. Koło Abstynentów „Wy­
zwolenie“ (Śródmieście), w salce 
Księgarni Św Wojciecha, al. Mar­
cinkowskiego 22;

o 19 Stowarzyszenie Młodzieży Pol- 
■skiej (Fara), w sali Cft). Jezuitów.

Różne
Dziś o 19 Drużyna Błękitna — zbiórka w 

mundurach w koszarach 58 p p, 
przy ul. Bukowskiej (udział w cap­
strzyku z okazji urocz, weteranów 
r. 1863);

— Polski Związek Krawców Konfekcyj­
nych — wieczorek taneczny u p. Ja­
rockiego, ul. Masztalarska 8 a;

Jutro o 6.45 Sodalicja Pań Konfekcyjnych, 
wycieczka autobusami (St. Rynek 
przy „Bławacie“) do Gostynia na 
Św. Górę;

o 8,30 Sokoli i Sokolice — zbiórka 
przed Katedrą (udział w urocz, zja­
zdu weteranów z r. 1863);

o 14 Chór im. Chopina — wycieczka 
do ogrodu p. Walczaka przy drodze 
Dębińskiej.

Pogrzeby
Dziś: Śp Anny ze Schneeów Rochowia- 

kowej I. v Thiem o godz 16.30 z ka­
plicy Św Józefa. — Śp. Józefy z Za- 
łachowskich Strojnowej o godz. 17,30 
z kapl. cment. w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 9 ulica Młyńska 3 — suknie, pła­

szcze. bluzki damskie;
o 9,30 ul. Kraszewskiego 14 — bufet, 

Kredens*
o 11.30 i godz. 12 ul Ratajczaka 38 — 

maszyna do pisania. 2 biurka, ma­
szyna drukarska (tyglówka), forte­
pian, szafa;

o 11,30 ul Wrocławska 38 — biurko z 
krzesłem;

o 12 ul. Bukowska 23 — bufet restau­
racyjny;

o 13 ul. Rzeczypospolitej 3 — repozy­
torium składowe, materjały;

o 13 ul. Kozia 6 — szafa żel., 5 000 bu­
telek;

o 14 narożnik ul. Gąsiorowskich i Ma­
łeckiego — masz, do pisania;

e 14 Św Marcin 62 — szafa żel., ma­
szyna do pisania.

o 16 narożnik ul Marcelińskiej i Grun­
waldzkiej — zegar, kanapa, stół roz­
ciągany;

O 17 ul. Strumykowa 6 — frak, biała 
kamizelka, umywalnia z lustrem i 
płytą marm.

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy, ul. Pocztowa 30, dyżuruje we dnia 
t w nocy. — Telefon 55-55.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

25)
Ale tłum ich rozdzielił. Po chwili 

siedział już z Agnes przy stoliku. 
Kelner nalewał szampana.

Pierwszy kieliszek Agnes wypiła 
chciwie.

— Mgła opada?
— Tak, najwidoczniej.
— Zdaje mi się, że goście się Już 

rozchodzę...
— Chcą przespać się jeszcze przed 

lądowaniem. Pani słyszała, że tu­
tejsze hotele...

— Nawet wiem o tern. Pan do 
Gdańska?

— Nie wiem — odpar’ sucho.
Nie dopytywała się. Na żadne py- 

tanię1 nie dał jej jeszcze zadawalnia- 
jącej odpowiedzi

Długo milczeli, pijąc wino.
— Pani chciała mnie o coś zapy­

tać?
— Ach, tak?
— Czy to nie takie ważne?
— No,... — przeciągała i rzuciła 

naraz — Pan nie jedzie sam?
— Sam, pani — znów odparła su­

cho.
— Widziałam pana wczoraj i dzi­

siaj w towarzystwie pasażerów trze­
ciej klasy.

— Staram się poznać tych ludzi.
— I cóż?
— Ludzi poznaje się niełatwo.
— Jak jakich.
— Pani, co innego.
— Poznałam i pańskiego przyja­

ciela.
— Tutaj?
— Tak.
— Czy to jest to, co pani mi chciała 

powiedzieć?
— Chciałam pana zapytać o to, 

czy mogę mu zaufać?
— Komu?
—- Pańskiemu przyjacielowi. Przy-

f

znam się, że zrobił na mnie silne wra­
żenie.

— Doprawdy, jestem w kłopocie... 
Nie wiem o kim pani mówi?

— Umówiłam się tu z nim... Przy­
puszczam jednak, że nie przyjdzie, 
bom się mocno spóźniła.

— Pani żałuje?
— A pan?
Soplica postanowił raz zakończyć 

te przetargi. Pochylił się ku pięknej 
kobiecie i rzucił stanowczo:

— Myślę, że skoro mnie pani tu za­
prosiła, to nie po to, żeby w moim to­
warzystwie spotkać się z kimś innym.

— A gdyby ?
— Tó... byłoby nieuczciwie...
— Hm, hm — odsunęła się lekko.
— Pani Agnes... Co pani zależy na 

tem, żeby mnie drażnić?
— Nie wiedziałam, że pana drażnię.
— Wie pani.
— No więc co?
— Niech pani gra ze mną w otwar­

te karty
— Zacznijmy przedewszystkiem od 

pana.

)

— Ja... — ujął ją Soplica porywczo 
za rękę.

W tej chwili na bakborcie dał się 
słyszeć ostry szurgot, potem nagły 
plusk wody i znów cisza.

— Co to?! — porwała się Agnes.
Z wyżki pilota zbiegał już ktoś. 

Po chwili usłyszeli głos.
Hej! hej! Czy tam kto spadł?
Cisza.
Nad bakbortem przeleciał reflek­

tor, ale promienie jego ugrzęzły we 
mgle.

— Na tym statku dzieją się niesa­
mowite rzeczy — zauważyła po chwili 
Agnes.

—Skończmy z nami, pani baro­
nowo.

— Ja myślę, że my dopiero zaczy­
namy, mister Soplica. Pan jest twar­
dy... A od pana przecież wszystko za­
leży.

— Gdzie się spotkamy... jutro? 
spytał mężczyzna wyraziście.

— Czy panu jeszcze na tem zależy?
— Tak

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dniu 21 września

11 otwarcie III okresowej wystawy o- 
grodniczej, westybul repr. P. W. K.

15 zawody konne, arena P. W. K.
KALENDARZYK

22 września otwarcie zjazdu polskich | 
związków ogrodniczych i zjazdu na- | 
sienników, ogólnopolski zjazd wetera­
nów z 1863 r„ wycieczka Polaków z Ol­
sztyna.

23 września otwarcie IV wszechpolskiego 
zjazdu ogrodniczego, zawody konne na 
arenie P. W. K.

24 września wycieczka sfer gospodarczych 
z Wrocławia.

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zł rodziny z conal 
mniej 5 osób wykaz osobisty od osoby - 
2 zt studenci i Żołnierze — 2 zl wyciecz 
ki szkolne ponad 5n o=ób od osoby — 1 zl 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców —
1 zl bilet tygodniowy — 15 zl. bilet mieś 
(z fot.) 20 zl. dla dalszych członków ro 
dżiny — 10 zl. wystawa sztuki (osobno) —
1 zt. wystawa łowiecka osobno* — I zl 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zl pal 
miarnia 'osobno' dorośli _ i zł dzieci V 
gr — Biletów stałych już się nie sprze- 
daje — Od eodziny 16 cala P W K. —
1 zl. dzieci 50 groszy

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE 
od sodzinv 0 -23 Pawilony zarnvka się 
o godz. 18. Część terenu zachodniego — 
„Wesotp miasteczko do codz 4 rano — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
Wlkp Związek Popierania Turystyki, ul 
Bukowska 1-3 bel 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety: opiekuje się 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek“ gmach P K Ó Bukowska i 
(8—211 — Centralne biuro wykwalifiko
wanvch przewodników fobce języki' Pa 
wilon 20. obsługi publ tel 73 33; na tere 
nach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE 
Polskie biuro podróży .Orbis” — Pawt 
¡on Min Knmurrkacii tel 71 93

Kwatery prywatne
I klasa iedho łóżko — 12 zl dwa tóżk-< 

- 16 zl: II kl 10 i 14 zl: 111 kl 8 i 11 zt 
IV k! 6 i « zl

W razie pobytu lokatora przez jedna 
dobę ceny podwyższa się o 60% Rabat» 
przy pobycie lokatora ponad 3 dobv 10% 
ponad 7 dób ?o% ponad 14 dób 30% pa 
nad 6 tygodni 40%

WIDOWISKA I KONCERTY 
Teatr Wielki: „Pomsta Jontkowa", go­

dzina 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia" go 

dżina 20
Teatr Nowy: „Pan naczelnik, to ja...” 

godz. 20.
Teatr Szkolny — nieczynny.
Teatr Rewja na P W R (Śniadeckich 12

godz 1915 „Kulig“:
godz 22.15 ..Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY 
Adresy gości P. W K.: Adminlstracia

„Kuriera Pozn.“ św Marcin 70. tel
14 76

Automobilklub Wlkp Karitaka 1 tel 33 39 
Biuro Kwaterunkowe Dworzec zachodni

ul marszałka Focha tel 77-50 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

naw 20 tel 72 31
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych 

na P W K„ ul marszałka Focha 4? 
tel 7? 30

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22 tel 71-71, 
Informacja na P W K paw 20 tel 72-31 
Przechowalnia dzieci oa P W K„ pawi

lon 34 '9 19'
Wielkopolski Związek Popierania Tury 

styki, u! Bukowska 3. tel 79 48.

Targi bydła zarodowego na P. W. K.
Staraniem dyrekcji działu rolniczego 

odbyły się dnia 19 b. m. targi bydła za­
rodowego. Zgłoszonych było ogółem 66 
buhai z pełnem pochodzeniem i wiado­
mą mlecznością ich przodków. 15 krów 
oraz 66 jałowic. Wszystkie zwierzęta 
były czarno - białej rasy nizinnej.

Obserwować się dato, pomimo trud­
nych warunków finansowych, w których 
rolnictwo obecnie się znajduje, znaczne 
zainteresowanie i napływ kupców nie- 
tylko z WielkoDolski, lecz również z 
Królestwa i Kresów. Niewątpliwie, gdy­
by dopuszczono transakcje kredytowe, 
wszystkie zgłoszone zwierzęta zostałyby 
sprzedane. Na specjalna uwagę zasłu­
guje pochlebny dla wielkopolskiego kie­
runku hodowli fakt, że ten typ bydła 
znajduje coraz większe uznanie w Kró­
lestwie. a nawet na Kresach, gdzie do­
tychczas monopol miało, sztucznie czę­
sto forsowane, czerwone bydło.

Ogółem sprzedano 94 procent buhai. 
Ceny za buhaje gotowe do skoku waha­
ły się w granicach od 1400 — 3700 zł — 
przeciętna sprzedanych buhai wyniosła 
2164 zł.

Najwyższą cenę (3700 zł) osięgnął bu­
haj z Przyborówka. oznaczony nr. kat. 
17, nr. księgi rodowej 3655 po premio­
wanym Teodorze 10858 od Damę VI 
16785. Buhaja tego nabył Dr. Bloci- 
szewski z Paruszewa.

Zkolei najwyższą cenę (3600 zł) osię­
gnął senator dr. J. Busse z Tupadeł za 
buhaja nr. kat. 1, nr. księgi rodowej 
3470. po Tomie 2606 od Orla 18297. Bu­
haj ten posiada w swych żyłach niezwy­
kle cenną i dobrze dziedziczącą się krew 
Ramsesa. Nabył go p. br. Chłapowski 
z Szołdr. Następnego buhaja w tej ce­
nie sprzedał ten sam hodowca hr. Łąc­
kiemu z Fosadowa.

Wysoką również klasę wykazał bu­
haj nr kat. 43. nr. ks. rodowej 3654. z 
Przyborówka. pochodzący z rodu feno­
menalnego Bertholda. najlepszego obec­
nie buhaja w Fryzji Wschodniej. Bu­
haj ten został sprzedany za cenę 3500 zł.

Do najlepszych byków należy także 
zaliczyć nr kat 34. nr ks. rodowej 3633. 
po Nordzie 3033 od Popki 17280. hodowli 
majętności Racot Buhaj ten został na­
byty za 3400 zł przez p Bo janowskiego 
z Niech'odu.

Poza tern doskonałe buhaje stawiły 
majętności Obra p. Czapskiego. Chrusto- 
wo p Dietscha. Szelejewo p. Karłow­
skiego. Pawłowice hr. Mielżyńskiego i 
Pępowo p. Oertzena

Znakomite stawki krów oraz jałowic 
dostarczyły majętności Gąsawy p. Toma­
szewskiego. Pawłowice hr Mielżyńskie­
go. dobra państwowe Racot Kopanina p. 
Chalickiego. Przybroda p. Wł. Fenry- 
cha oraz Wyszyny p. d-ra Sondermanna.

Rezultaty Targów Hodowlanych jako 
końcowej imprezy w dziale rolniczym 
P. W. K są bezsprzecznie dodatnie, 
zwłaszcza z punktu hodowlanego, gdyż 
umożliwiły rozprowadzenie po całej 
Polsce cennych prądów krwi. Niemałą 
atrakcją dla hodowców, której należy 
zawdzięczać tak liczne obesłanie tar­
gów. było premjowanie. urządzone sta­
raniem dyrekcji działu rolniczego. W 
jury zasiadywali pp. A. Muszyński ze 
Zalesia oraz p. M. Szczepski z Torunia.

Targi powyższe ściągnęły liczne rze­
sze ziemiaństwa z całej Polski, przed­
stawicieli rolniczej prasy zagranicznej 
oraz szereg wybitnych osobistości, na­
wet pośrednio z rolnictwem związa­
nych. Pomiędzy ostatniemi był p. mi­
nister Skirmunt z Londynu, właściciel

dóbr Molodowo na Polesiu, który o tar­
gach i ruchu na nich panującym wyra­
żał się niezmiernie pochlebnie.

Doc. dr. T. Konopiński, 
dyrektor działu rolniczego P. W. K.

Dodatkowe pociągi 
z Warszawy

Wobec spodziewanej dużej fre­
kwencji podróżnych, jadących do Po­
znania na P. W. K., ze względu na bli­
skie jej zamknięcie, uruchamiane bę­
dę, codziennie z Warszawy do Pozna­
nia i z powrotem następujące dodat­
kowe pociągi pospieszne, a mianowi­
cie:

Od soboty, 21 września do niedzieli, 
29 września włącznie -/• pociąg po­
spieszny nr. 1305 bis, odchodzący z 
dworca głównego w Warszawie o go­
dzinie 17 m. 45 i przybywający do Po­
znania o godz 23 m. 19.

Od niedzieli, 22 września do ponie­
działku, 30 września br. włącznie — 
powrotny pociąg pospieszny nr. 1306 
bis, odchodzący z Poznania o godz. 17 
min. 43 i przybywający do Warszawy 
na dworzec główny o godz« 23 m. 45.

Na pociągi te przyjmowani będą 
podróżni kl. 1, 2 i 3 według taryfy dla 
pociągów pospiesznych.

Wycieczka z niem.
Górnego Śląska

Wczoraj przyjechała do Poznania 
wycieczka kupców i przemysłowców 
z niem. G Śląska, w liczbie 70 osób.

Wycieczka, którą powitał z ramie 
nia Powszechnej Wystawy Krajowej 
dyr. Mikołajczak w westybulu repre­
zentacyjnym, udała się natychmiast 
na zwiedzenie wystawy.

Pobyt wycieczki ro’ęózyn 
prasy roln;czej

W trzecim dniu pobytu na P W. K 
20 bm wycieczka międzynarodowej 
prasy rolniczej od rana zwiedzała wy­
stawę rolnicza O godz 13 min. 30 
wycieczka podejmowana była śniada­
niem przez Syndykat Dziennikarzy 
Zachodniej Polski w Bazarze.

O godz 15 dziennikarze zagraniczni 
w dalszym ciągu zwiedzali wystawę 
rolniczą, o godz. 19 30 podejmowani 
byli obiadem w Bazarze przez naczel­
ną organizację Zjednoczenia Przemy­
słu i Rolnictwa Zachodniej Polski, po­
czerń uczestnicy zjazdu opuścili Po­
znań.

„Gospoda dla dzieci“ 
istniefe nadal

Wobec pojawienia się w prasie 
warszawskiej mylnej informacji o 
tem, że „Gospoda dla dzieci“ na P. W. 
K. przestała istnieć dnia 10 bm., dy­
rekcja, pod której nadzorem gospoda, 
ta stoi, komunikuje, że wiadomość 
powyższa jest mylna, gdyż działal­
ność gospody kończy się dopiero z dn 
30 bm. o godz. 18, t. j. z chwilą urzę­
dowego zamknięcia P. W. K.

Profesorowie niemieccy 
na wystawie

Wczoraj przybyła do Poznania wy­
cieczka profesorów wyższych uczelni 
niemieckich w liczbie 12 osób pod 
przewodnictwem p. dr. Elgi Kern.

Wieczorem wycieczka ta podejmo­
wana była kolacją w Bazarze przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego.

Pułkownik hiszpański 
o wystawie

Przez kilka dni bawił w Polsce puł­
kownik hiszpańskiego sztabu generalne­
go Jose Ungria Jimenez, delegat hiszpań­
skiego ministra wojny. Przybył na za­
proszenie rządu polskiego na manewry 
naszej armji. Przy tej okazji zwiedził 
naszą wystawę.

Dzieląc się wrażeniami, oświadczył co 
następuje:

— Prasa hiszpańska pisała wiele i nie­
zmiernie pochlebnie o Wystawie Poznań­
skiej, nie przypuszczałem wszakże, że uj­
rzę coś tak wspaniałego i imponującego. 
Zdawało nam się, że tegoroczne nasza 
wystawy w Barcelonie i Sevilii przyćmią 
wszystko, cokolwiek istniało dotychczas 
w tej dziedzinie. Tymczasem Polacy po­
kazali nam znów, jak niegdyś pod Samo- 
sierrą, co są warci. Ponieważ zaś my 
wszyscy w Hiszpanji żywimy gorące u- 
czucia sympatji dla odrodzonej Polski i 
mamy wiele szczerego podziwu dla ener- 
gji i patriotycznego zapału, z jakim pra­
cuje się u was nad odbudową odzyska­
nej państwowości, cieszę się, że poznań­
ska manifestacja żywotności polskiej wy­
padła tak okazale i pięknie.

— Które działy wystawy najbardziej 
się podobały panu pułkownikowi?

— Jako wojskowego zdziwiła mnie 
przedewszystkiem szybkość, z jaką w cią­
gu 10-lecia zaledwie została zorganizowa­
na w Polsce i znakomicie udoskonalona 
komunikacja kolejowa. Biorąc pod uwa­
gę zniszczenie wojenne, brak taboru itd„ 
uczyniono bardżo wiele. To też zatrzy­
małem się dłużej w pawilonie komunika­
cyjnym, podziwiając te niezmiernie cie­
kawe eksponaty i wyliczenia, które tam 
wystawiono Rzecz prosta, że ze specjal- 
nem zainteresowaniem oglądałem rów­
nież dział wojskowy. Szczególnie piękne 
są zbiory historyczne, pamiątki minio­
nych bitew i relikwie w postaci zdoby­
tych sztandarów. Inne działy, zwłaszcza 
przemysłowy i rolniczy, świadczą o potę­
dze ekonomicznej Polski i są najwymow­
niejszym dowodem, że Polska godna jest 
stanąć w rzędzie wielkich mocarstw 
świata.

— Jakie ogólne wrażenie wywozi pan 
pułkownik z podróży po naszej ziemi?

— Doszedłem do przekonania, że na­
sza sympatja dla Polski polega na wza­
jemności, o czem mogłem dowiedzieć się 
w Poznaniu. Gdy rozniosła się wieść, że 
jestem oficerem armji hiszpańskiej, oka­
zywano mi zarówno ze strony władz wy­
stawy, jak i społeczeństwa tak wiele go­
ścinności, tak mnie oprowadzano, tak się 
mną opiekowano, że doprawdy brak mi 
słów na wyrażenie wdzięczności tym 
wszystkim panom, którzy się mną za­
jęli. _______

Trzecia okresowa
wystawa ogrodnicza

Jutro o godz. 11 przed południem 
odbędzie się uroczyste otwarcie III. 
wielkiej okresowej wystawy ogrodni­
czej w westybulu reprezentacyjnym 
na P. W K.

Wystawa ta jest wstępem do wiel­
kich imprez ogrodniczych naP. W. K. 
w najbliższych dniach.

Adresy gości P. W. K.
Abramowice:

Sachs Henryk, „Bazar“.
Amsterdam:

Bergner. „Britania".

Bader Paul, „Continental“.
Berlin:

Borowy Marta, ..Continental“. 
Morawski Witold, „Bazar".
Siuda Michał. „Polonia“.
Izrael Max. „Polonia“.
Wagner Henryk, „Britania“. 
Klyszyński Jan. ..Continental“

Będzin:
Wesołowski, „Britania“.

Białystok:
Lubkiewicz Marja. ..Bazar“.

Borysław:
Zakrzewski. „Francuski“.

Bruksela:
Vernier. „Britania“

Bydgoszcz:
Przewarski P z żorą, „Monopol 
Zaremba, „Britania“.

Curslack (Hamburg):
Schröder H., „Royal“.

Częstochowa:
Dorn Szymon, „Royal“,

Dennik:
Wohlfart, „Francuski".

Dobre:
Czernicka Józefa, „Bazar“.

Dobrojewo:
Hr. Kwilecki Józef. „Bazar“.

Drezno:
Sluka, „Francuski“.

Gdańsk:
Dziekan Tadeusz, „Polonia“. 
Geliński Paweł, „Royal“. 
Jacobson Frieda, „Polonia“. 
Mayer Johannes, „Polonia“. 
Scheel Fr., „Royal“.

Gąbin:
Jaczyńska Helena, „Bazar“.

Glerzyce:
Suski z żoną. „Francuski“.

Grudziądz:
.Waligórski, „Britania“.

Hamburg:
Driessen Paul, „Continental“.

Jabłonka:
Broś-Załęski, „Francuski“.

Janówiec:
Brok, „Francuski“.

Japonia:
Szan-ichi Vchida żona Tei, „Polonia“. 

Kalisz:
Malanowska Zofja, „Royal“. 
Malanowski Tadeusz. „Royal“. 
Zarnecki Zygmunt, „Monopol"

Katowice:
Chmura Stanisław. „Polonia“. 
Morawski Tomysław, „Bazar“ 
Zamysłowski, „Britania“.

Kopenhaga:
Satrus, „Britania“.

Kraków:
Bartoszewicz, „Royal“.
Drzewiecki Jerzy, „Polonia“. 
Niesiołowski, „Britania“.

Krzeszowice:
Mikucka, „Francuski“.
Mikucki z synem, „Francuski",

Kuba (Hawana):
Senor Diaz Fernando, wicekonsul, „Po­

lon ja“.
Leningrad:

Tomacheky Georg, „Polonia“.
Lesznoi

Pragłowski, „Monopol“.
Lipno:

Górecki z synem, „Francuski“.
Lublin:

Dr. Biernacki, „Francuski“.
Londyn:

Osbom, „Britania“.
Pokleski-Kozieł, „Francuski“.

Lwów:
Brzeziński Kazimierz. „Polonia“.
Dr. Demborski Ignacy, „Bazar“. 
Grawerman, „Royal“.
Kawecki Józef, ¿Britania“. 
Malikiewicz Władysław, „Royal“. 
Dr. Piątek Tadeusz, „Continental“ 
Hr. Tyszkiewicz Stanisław. „Bazar*

Dobija J. z żoną, „Continental“.
(Ciąg dalszy na stronie 4).
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Dziś, w sobotę, uroczysta premiera naj­
wspanialszego filmu Cecila B, de Mille'a 

p. L

»Bezbożne
Dziewczę”

Dziś, w sobotę, ukaże się po raz pierw­
szy na ekranie teatru świetlnego „Słoń­
ce“ oddawna zapowiadany, najnowszy 
film genjalnego Cecila B. de Mille'a p. L

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ".
Po raz pierwszy w Polsce podziwiać 

będziemy rewelacyjne to arcydzieło, na­
zwane przez krytykę jednomyślnie fil­
mem, który „hypnotyzuje, zachwyca i 
wzrusza". Nigdy jeszcze na ekranie nie 
widzieliśmy wizji o tak przeogromnej po­
tędze, nigdy jeszcze żaden film nie wstrzą­
sną! tak mocno duszami ludzkiemi.

Zainteresowanie dzisiejszą premjerą 
jest wprost niebywałe. Sądząc z dotych­
czasowych zamówień na bilety — cały 
kulturalny Poznań wybiera się dziś gre- 
mjalnie do „Siońca“.

Premjerą „BEZBOŻNEGO DZIEWCZĘ­
CIA“ stanie się dla Poznania nietylko 
artystyczną ale i towarzyską sensacją.

Z okazji wyświetlania filmu „Bezboż­
ne dziewczę“ wydany został specjalny 
numer biuletynu filmowego „Słońce“.

„Bezbożne dziewczę“ zainauguruje no­
wy sezon w teatrze „Słońce“.

Po filmie tym ujrzymy kolejno naj­
wspanialsze filmy nowej produkcji, które 
niewątpliwie spotkają się z najwyższem 
uznaniem publiczności poznańskiej. Ze 
względu na niebywałe dotychczas w Po­
znaniu zainteresowanie dzisiejszą pre­
mjerą uprasza się Szan. Publiczność o 
wcześniejsze zakupywanie biletów w 
godz. od 12—2 w południe przy kasach 
teatru „Słońce“. Pp 123,12

KROMKA MIEJSCOWA
— 1 Osobiste. P. starosta krajowy 

Ludwik Begaie po powrocie z urlopu wy­
poczynkowego rozpoczął urzędowanie i 
przyjmuje codziennie od godz. 11—13.

SPORT
Różne

Na znak żałoby po tragicznie zmar­
łym skutkiem wypadku na wyścigach 
konnych śp. por. Komarnickim zapowie­
dziana na niedzielę, 22 bm gra w polo 
została odłożona. Gry 25,i 27 bm. odbędą 
się w zapowiedzianych terminach.

Śp. por. Komarnicki brał swego czasu 
udział w grach w polo jako członek eki­
py 7. D. A. K.

Z TEATRÓW
Teatr „Rewja** na P. W. K.

Dziś i codziennie o godz. 19 min. 15, 
wielka r«wjr p. t. „Kulig“, o godz 22 min. 15 
pełna humoru „Jazda i-a Wystawę". 120 
osób na scenie — 800 kostjumów. Bilety 
wcześniej nabywać można w składzie cy­
gar p. Zygarlowskiego, ul. Gwarna, naroż­
nik uł. 27 Grudnia i w kasie teatralnej przy 
ul. Śniadeckich 12. dw 1586

FILM
„Carewicz" — Sino „Kapitol“

Film ładny. Podoba się każdemu. Lek­
ki, wdzięczny temacik, wprawdzie tro­
chę powszedni, ale zgrabnie opracowany. 
Sentyment przeplatany miłością, sztywne 
życie dworskie, eleganckie pokoje, bale i 
zabawy. Całość podana przystępnie, bez 
gonienia za taniemi efektami. Obraz dla 
szerokiej publiczności, wszędzie przyjęty 
z dużem zadowoleniem. Jest na co pa­
trzeć, nastroje bowiem ciągłej ulegają 
zmianie.

Iwan Petrowicz podoba się ogólnie. — 
Jest to ładny, przystojny i niezły aktor. 
Rola carewicza bardzo dla niego odpo 
wiednia. Widać, że czuje się w niej do­
brze. Marietta Millner (niestety, zmarła 
przed kilkoma miesiącami), zabłysła peł­
nią swej wiośnianej urody, wykazując 
wielce obiecujący talent. Stanęła u pro­
gu karjery filmowej, gdy nieubłagana 
śmierć przerwała pasmo jej marzeń.

Film wart jest powodzenia, gdyż w ka­
tegorii obrazów bezpretensjonalnych zaj­
muje miejsce honorowe.

Ukazanie się „Carewicza“ na ekranie 
kina „Kapitol“ świadczy o dbałości dy­
rekcji kina o dobór odpowiednich progra­
mów. (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 21. 9. (PAT.) Londyn 
zł za 1 ft. szterl. 43,24; Nowy Jork za 100 
zł 11,25; Berlin za 100 zl 46,90—47.30; wy­
płaty na Warszawę, Katowice i Poznań 
46.97,5—47.17,5; Gdańsk za 100 zł 57,81 do 
57,96; tel. wypłaty na Warszawę 57,78 do 
57,93; Praga za 100 zł 377,75—379.75; Wie­
deń za 100 zł 79,53—79,81; Zurych za 100 
zł 58,20.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze strony 3). 

Łódź:
Bukiet Irena, „Royal“.
Bukiet Józef, „Royal“.
Bukiet Zofja, „Royal“.
Faktor Benjamin, „Royal“.
Galewski Jan, „Continental“.
Heleniak, „Francuski".
Holsztyński, „Britania“.
Dr. Kossakowski Stefan, „Royal“. 
Königsberg, „Francuski“.
Krusche, „Francuski“.
Messing, „Continental“.
Neumann, „Francuski“.
Stachowicz z żoną, „Francuski 
Stiller, „Francuski“.
Torelle Daniel, „Polonia“.
Wisteniecki P„ „Monopol“.

Monachium:
Hambecher Alois, „Britania“.

Mysłowice:
Kordylewski, „Britania“.

Nowydwór:
Szeliga-Szafrański, „Polonia“.

Ostrów:
Ferst Kazimierz, „Monopol“.

Ozorków p. Łęczyca:
Kumpel Henryk, „Royal“.

Pabianice:
Borczan, „Francuski".

Paryż:
Dubois Henri, „Britania".
Kornacki, „Royal“.
Velay Jean. „Bazar".

PopowłczkI:
Hr. Skórzewska Marta, „Continental".

Praga:
Prażak Jan, „Francuski“.
Schneider E., „Continental".

Przemyśl:
Oberländer Herman. „Monopol“.

Rohotyn:
Burlikowski Marjan. „Britania". 
Wojtalewicz Stanisław, „Britania“

Rusko:
Hr. Czarnecki Marjan, „Bazar“.

Rzym:
Nordio Mario, „Polonia“.

Smolany:
Zawadziński Stefan, „Monopol“.

Sopoty:
Lars Sycndsen, „Bazar“.

Stary Sącz:
Kaprówna Jadwiga, „Britania".

Toruń:
Wysocki, „Britania“,

Walichnowo:
Kręski Józef, „Britania".

Warszawa:
Apelkowski P., „Monopol“.
Babiński Witold, „Bazar". 
Dembówna, „Royal“.
Fuchs Stanisław, „Bazar“. 
Gleichgewicht. „Francuski".
Gort, „Francuski“.
Grzybowska, „Monopol".
Heilperin Paweł, „Bazar". 
Jakubowicz, „Polonia".
Jankowski, „Monopol".
Jańczewski, „Royal“.
Jawerbaum, „Francuski". 
Kellermann, „Britania“. 
Knaziełucki z żoną, „Francuski". 
Kozłowski Władysław, „Polonia“. 
Kutzbek Eug. „Polonia".
Dr. Kutten z żoną, „Francuski". 
Saadan Emil, „Polonia“.
Licznakos Kazimierz, „Britania“. 
Mikicki, „Francuski“.
Mucharski Aleks., „Polonia". 
Mysłowski Mieczysław, „Monopol“ 
Nieduszyński Tadeusz, „Polonia“. 
Nowacki, „Francuski“.
Ostrowicz J„ „Monopol".
Ostrowski, „Polonia". 
Pinc.zykowski, „Francuski“.
Dr. Poznański, „Polonia". 
Rokosowski Janusz. „Polonia" 
Samborski B., „Polonia“.
Scheskin, „Polonia“.
Skalski E„ „Polonia“.
Stamirski M., „Polonia“. 
Stankowska Marja, „Polonia* 
Sykas Egerton, „Polonia" 
Szydłowski Marjan. „Bazar". 
Wallace Jose, „Polonia“.
Weht Jakób, „Polonia". 
Wielichowska, „Francuski“.
Wilde, „Monopol“.
Wolf Henryk, „Polonia“.
Wrońska Marja. „Polonia“, 
Wyganowski, „Francuski“. 
Zalewska Bronisława, „Royal“. 
Zieliński, „Francuski“.

Wiedeń:
Ardel P„ „Monopol“.
Gall, „Francuski“.
Lürgen, „Britania“.
Prager P. „Monopol“.
Rakowitz Anna, „Polonia".

Włocławek:
Kosiński, „Royal“.

Wrocław:
Sabitzer Otto, „Britania“.

Zalesie:
Gumiński Jan, „Polonia".

Złotowo:
Wyganowska, „Francuski“.

Zurych:
Amstein August, „Continental“. 
Frey Waldemar, „Continental“.

RESTAURACJA PALAIS ROYAL
I w niedziele i świata FIVE G^LGCK-TEA

Początek o godzinie 5-ej po południu. Orkiestra Melodyst - Petersburski.
1 Telefon nr. 15-21. Uprasza się o wczesne zamawianie stolików. Plac Wolności nr. 19.

Nowe wydanie
Niemieckiego Kodeksu Cywilnego

opracowane przez
prof. dr. Zygmunta Lisowskiego

z dodaniem ustaw dodatkowych, uwag autora i orzecz­
nictwa sądów polskich wychodzi zeszytami po 4 ar­
kusze druku. Przedpłata za pierwszych 10 zeszytów 
zł 20 z przesyłką pocztową 2?,50 zł. Przedpłatę przyj­

muje i szczegółowe prospekty wysyła 
Wo:ewódzkł Instytut Wydawniczy w Poznania 
(Gmach Starostwa Krajowego) Al. Marcinkowskiego 29.

J[ł 4x«i-8 !'4 ■*

S“™5 CHOYNAC8CI

Sosnowe progi
dostarcza natychmiast dla przemysłu i gospodarstw handel 
drzewem G. Wilke, Poznań, Sew. Mielżyńskiego 6. dw 2202

STEFAN

Roznań.SiarjRmR73
wł.: Bolesław Wężyk 

Tel. 36-04
skład żelaza, maszyny 
i narzędzia rolnicze, 
sprzęty kuchenne, lo­
downie, maszynki do 
loda, łóżka metalowe, 
materace wyściiaae, 
siatki na płoty, apa­
raty i słoje do zapraw

itd
' Pp ¡0518-20.824___

Nagłe ogłoszenia

WieCZOFem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Wielki iarshsk mtoiw
dla zdolnych podróżujących, — Oferty sub. „Natych­
miastowa orowizja i gotówka** do Biura Ogłoszeń 
„Par”, Lwów, Akademicka 14. pw 6oe«-52.42

'29 POWSZECHNA
W^TAWAKRAJ.„

Fotografje
techniczne i reklamowe jako spe­
cjalność dostarcza fachowo Foto 
Technika. A. Spychalski i S-ka, 
teł. 50-85. Poznań. Żydowska 29. 

zdpw 51 364

Eapelusze damskie
poleca w olbrzymim wyb rze oo 
cenach konkurencyjnych hurtow­
nie i detalicznie M Malczewski 
Poznań, ulica Szkolna nr 13 — 
obok szpitala Telefon 13-64 Fil ja 
św. Marcin 16/17. P w 4887 37.124

22 RO jBLAITE

Żaluzje

zdrową, suchą w cenie 15 zł 
za worek 50 kg. wysyła za 
zaliczeniem zp 19010

Maj. Separowo,
p. Granowo, telefon 4.

Samochody
ciężarowe 1, 2, 4, 5 ton., naj­
lepszych fabrykatów sprzeda 

korzystnie ze składnicy
„KOBHrSP-ll 9. AUTOMOBILE
Poznań, ul Dąbrowskiego 81-Só 

Tel. 77 67 i 54-78.

Wypoczynek
po trudach wystawy w uroczem 
wśród lasów nad jeziorem letni­
sku Morminówko. poczta, 3tacja 
Ostroróg, telefon 5. Wielkopol­
ska. Pensjonat tydzień 50 zł, 
miesięcznie 200 Prospekty wysy­
łamy, zdp 51 203

Mam
do sprzedania większą ilość wa­
gonowo żyto, pszenice, jęczmień, 
owies i koniczynę najlepszych 
gatunków. Poważnych reflektan- 
tów upraszam o zgłoszenie sie do 
Kurjera zdp 51 211

nowe oraz najtrudniejsze repara­
cje wykonuje Liebig. Chw-alisze- 
wo 39. rw 6SO0 6

Wykonuje
korzystnie dlaportrety korzystnie dla przedsię­

biorców. Firma Diana Ry’’ ' 
Łazarski 9 zdpw 49^°

|||g
12 SZUKA POKOJU

Robótki ręczne
rysuje po cenach uini: rkowanycn. 
Jankowska. Stary Rynek 48. II. 

bpw 664

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro, 
je Marcinkowskiego 28.

/Kp 880

Magazynu
lub próżnego pokoju zupełnie, su­
chego w okolicy dworca poszuku­
ję. Oferty w jeżyku n'emieckim 
uprasza T. Gross Matejki 61. II.
 zdpw 51 204

Ale- 2 panienki
poszukują skromnego pokoju 1. 
10. Zgłoszenia Kurjer rw 6 904

Inteligentna
osoba do dzieci z dobrym nie­
mieckim językiem potrzebna na 
wyjazd do Warszawy Zgłoszeń a 
osobiste ul. Spokojna 24. lii P- 
lewo, w sobotę, niedzielę rano 
8—9 godz. zdp 51 2U6

P A ri a F si n® październik 1929 1 I ¿tupidld datka ,1UMI J(U¥, r. za oba wydania razem włącznie tygodn. do- 
racja Poznańska ’ t ..Nowiny Sportowe w Po 

znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięczni« zl 4 86. 
kwartalnie zl 14 58. pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie strajków i t p.. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa aomaganie 
sie niedostarezonycb numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072,

fjerłn P n 1 a na •tronie 6-lamcwej 25 gr na stronie 4 lamowej 60 gi na stenie 
'“"'o °** tria czwartej 100 gr na stronie drugiej 120 gr przed wiadomościami po-
\ tocznemi 200 gr od 1-tamowego milimetra Ogłoszenia skomp> ko
wahe oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania poranoegc 
przyjmujemy do godz 18 30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża;' do wydania wie 
czojfnego do godz 10 w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobpe ogłoszę 
ma słowo napisowe fttuste) 30 gr. każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a KysoRo^cią ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

niedkiełe, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
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